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W czoraj w 4 7 Ilią rocznicę narodzin ‘N. Naszej C E ­
S A R Z O W E J i K RÓ LÓW  EJ A I.E X A N D R Y  T E O D O ­
RÓW NY, rano, w obec K ap ilu ły ,  Urzędników W ła d z  
wszelkirb, Obywateli i mnogie go Ludu,'  odby ło  się so­
lenne Nabożeństwo w starożytnym Kościele Archikate- 
dralnym Sgo JahA. C elebrow ał J W .  X. Hrabia Ł u ­
b ieńsk i B iskup Sufragan Kaliski. Po T e  De hm od­
byto m od ły ,  aby P R Z E D W IE C Z N Y  w d łu g ie  lata 
b łogosław ił całej Najiaśniejszej R O D Z IN IE .  O lOtej, 
pokoie zanikowe napełnili znakomiciDuchowni, Senatoro­
wie, Jenerałowie, Urzędnicy, Obywatele tak W arszawy 
iakoteż obecni z prowincji , i sk ładali powinszowania, 
k tóre  JO. fe ld m arsza łek  Xf.ę W a r s z a w s k i  Namiestnik 
Królewski przyjmow ał.  Następnie XlAzE J k c o m o ŚĆ i 
Wszyscy udali się do Kaplicy Zamkowej na N abożeń­
stwo, celebrowane przez J W . X .  Naczelnego Ki-pelana 
czynnej zrttiji C zern iaw skiego;  a działa cytadelli o g ło ­
siły salwę gdy śpiewano IJymn dz iękczynny . W e  
wszystkich Kościołach W arszawy odbywały się u ro ­
czyste Nabożeństwa. W  Kościele X X . A u g u s tja n e m ,  
licznie zebrani Amatorowie i Artyści, w czasie Summ y 
odegrali Mszę S zyd er jn a iera  ;  poczeni ca łe  Zgrom adze­
nie tego zakonu zaintonowało p rzed  wielkim O łtarzem , 
Z powodu tejże uroczystości, T e D e u m ,  a Chór muzyczny 
odpowiadając, w ykonał stosowne pienia kom pozycji s ła ­
wnego N i u ko m m a . W  Kościele X X . b e rn a r d y n ó w  
w czasie Summ y, Amatorowie muzyczni wykonali dz ie­
ła  religijne R ossy n ieg o , oraz Mich: i Józ: K ro gu tsk ich . 
O godz: 4tej w Salonach pałacu Łazienkowskiego, dla 
zaproszonych znakomitych Osób, JO. Xż.ę N a m i e s t n i k  
dawał świetny obiad, w czasie którego o rk ies try  woj­
skowe, wyborowe wykonywały  dzie ła  muzyczne; zaś 
w czasie spełniania t ( asiow za zdrowie i pomyślność
NN. P A Ń S T W A , t eż  o rk ies try  zabrzmiały H ym ru jn  sto­
sownym, i w tejże chwili odezwały się odgłosy armat. 
O 8mej, znakomite Osoby płci obiej nape łn i ły  wspa­
n i a ł e  Salony t< goż. Pałacu, którego taras i kana ły  za- 
Jaśniały różnokolorow emi lampami. O łile j  rozpoczę­
ło  się w W ie lk im  Teatrze  bezp ła tne  widowisko, zakoń­
czone wykonaniem piszcz Artystów stosownej Kantaty i 
H ymnu L w o s a :  BOŻE zachowaj CESA RZA . W  k o ń ­
cu ukazała  się pełna gustu i wspaniałości Dekoracja; 
mnóstwo Jrnjuszów opasanych girlandami wskazywało 
Cyfrę  MONARCHES!, na k tóre j  cześć odbywa się u ro ­
czystość, i w tejże chwili ze wszystkich miejsc ozwały 
się radosne odgłosy Publiczności. W szys tk ie  domy 
W arszaw y zab łys ły  illuminacją.

D o sz ła ' tu  wiadomość, i s  JYV. X. Ludwik Ł ę to w sk i

w dniu 29 z- m. w P etersburgu  konsekrow any zosta ł  
na Biskupa Jappeńsk iego , (iest to ta Jaffa tak  sławna 
w dz iebch  Krzyżackich) .

AlexanderAoAołow sk i , ukończywszy Kurs Nauk S z k ó ł
G i m n a z j u m  Gubernjal:,  i zostaiąc czasowo we wsi M ło c i­
n a ch  na kuracji, zm a i ł  onegdaj. Zw łoki Je go p rzep ro ­
wadzone będą z M ło c in  dziś o godz: 6lej z po łudnia  do 
Kościoła p o w ą zko w sk ieg o ;  zaś pogrzeb  i Żałobne Na­
bożeństwo w tym że Kościele, odbędzie się iu łro o go­
dzinie lOtej z rana, na k tó re  stroskani Rodzice zapra­
szają K rewnych, Znaiomych i Kolegów Nieboszczyka.

Księgarnia S. O rg e lb ra n d a  p rzy  ul: Miodowej N ° 4 9 6  
o trzym ała nowe dzieła : Ż y w o t N . M A R J I  P . B O G A ­
R O D Z I C  Y  przez  J. P. S ilb e r t , z ł .  8. K ro n ik a  M ia s ta  
L w o w a  p rzez Dy on; Z u b rzyck ieg o . T a j  k u ry  Powieść 
narodowa p. E dw : T arszę  (M» G rabow sk iego ), 2 tomy, 
z  p renum eratą  na 3ci, zł.  2 2 .  P a m ię tn ik i  u m ys ło w e , 
Wy d a  wen Ja n  ze S liw in a ^  2  tomy, z p renum eratą  na 3ci 
zł.  20. R o sa m u n d a ,  d ram at h is toryczny, z ł .  6 g r. 20. 
B a rb a ra , d ram at historycz:, zł.  6 g r .  20. A th e n a e u m  
pismo zbiorowe, W ydawca J .  1. K ra szew sk i, oddzia ła  
5go zeszyt 2gi i3ci; prenum erata  na cały oddział z ł . 45. 
O grodn ic tw o  zastosowane do potrzeb ziemianina p o l­
sk iego  przez Autora dzieła >iO przyozdobieniu siedlisk 
wiejskich”  dzie ło  z 6cią rycinami, zł.  14. N a u k a  ig- 
z y k a  p o lsk ieg o  z zasad S zr ze n ia w y ,  zeszyt 2gi. P o ­
w ia s tk i  m o ra ln e  d la  m a ły c h  d z iec i z lOcią rycinami 
czarnemi, zł.  5; z ryc; kolorowaneuii z ł .  8. M A R J A  
u c ie c zk a  n a s z a , dwie Nowenny z ryc iną  zł.  1 g r .20.

(Art: nad:) . W szys tk ie  czyny d o b re ,  nie powinny 
być ukryw ane przed  światem; czuiąc się w tej mierze 
za n iewdzięcznego, iż czyn dobry  W .  K u lik ie w ic za , 
Obywatela M. W arszawy, p rzed  laty 9ciu dla mnie wy­
konany, nie b y ł  nikomu zn any m , a tern samem zostaię 
iw d łu gu  publicznego podziękowania. G dy teraz nane- 
wo doznaię w pewnej okoliczności przychylność dla mnie 
W .  K u lik ie w ic za ,  za k tó rą  nie mogę wywdzięczyć się 
inaczej,  iak publiczne złożyć me podziękow anie ;  z a ­
tem poprawiając b łą d  mój dawny, łą cz ę  z te raźniej­
szą wdzięcznością, iako za czyn iednej i tejże natury. 
Sk ładam  ci Szanowny Mężu me podziękowanie. O! by 
BÓG  Wszechmocny rozciągnął nad T o b ą  taką  swą o- 
o p ie k ę ,  iaką T y  nademną rozpościerasz. O !  by Ci to­
warzyszyła  wszędzie i na kaźdem  miejscu taka pomyśl­
ność, iakiej doznaię z Twoich dla mnie czynów. J lijjÓŁ 
p rzekonanym , źe wdzięczność, moia ku T obie  do grobu 
nie zgaśnie .—  Warszawa 7go Lipca 1845 r. —  Andrzpj 
P olapenkoy  Dziedzic dóbr S lo ia d t ł  w Gub: W'*i
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W y s ta w a . —  Zanim przej ‘1 ziemy do opił  u wyrobów 
* fabryk Hossyjskich. na wystiwie z łoconych, wypada 
nam ieszcze wspomnieć o k ilku  przedmiotach kraio- 
wych, k tóre  w ciągu opisu naszego na wystawę p rz y ­
b y ły .  Z wyrobów lnianych mieszczą się w s li wcho- 
dowej, pięknie i starannie wyrobione obrusy, serwety, 
w ogóle bielizna stołowa i p łó tna , z Fabryki Pana Ja- 
kóba G arw ie  w Sokolu. —  P. Jan K unert z Ż yrardo­
w a ,  p rzedstaw ił szlak do szalów i chustek wełnianych, 
nowym sposobem za iednym razem na dwie sztuki tka­
ny. —  P. Zelinan T uchban d, Sztoper ,  z ło ż y ł  na wy­
stawie sztuczkę sukna, na której wyszyty iest Krzyż i 
pięć koron; majstersztik ten zrobiony iest z 120 czą­
steczek sukna różno - kolorowego , bez Sądnego śladu 
szycia na każdej stronie. Podobnej roboty są w yro­
by P. Józefa W ilsk ieg o  takoż Sztopera, k tó ry  d a ł  na 
wystawę czapeczkę i poduszeczkę z różnych cząstek 
sukna uszyte, w cenie z łp .  50 za sztukę. —  W  dawnych 
czasach najszlachetniejsze Damy, Małżonki Królów i 
X iążą t udzielnych, zabawiały się p rządką .  Z tąd  spo ­
sób mówienia: po  k ą d z ie li , p rzy ję ty  powszechnie przez 
hera ldyków , i genealogistów. W  każdym Pałacu i Zam­
k a  b y ły  kądzie le  i ko łow ro tk i .  Dziś moda ta ustała, 
ale ko łow ro tk i widzieć się daią w nieiednym buduarze 
damskim , gdzie figuruią iako mebelek do ozdoby. T a ­
kiego rodzaiu k o ło w ro tek ,  ale dobry  i do użycia, d a ł  
na wystawę P. Józef  Linke z W a rs z a w y .—  PP. Nor- 
blin  i S p o tk a  założyli niedawno F ab ryk ę  wyrobów p la­
terowanych przy ulicy C h łodne j pod Nrem 9 3 3 ,  a 
s k ł a d  wyrobów swoich przy  ulicy Bielańskiej, w domu 
pod liczbą 608 ,  dawniej Pałacem Kossowskich zwanym. 
F a b ry ka  PP. N or blin  i S p :  iest drugim w swoim ro ­
dzaiu zak ładem  tak ślicznych i wspaniałych wyrobów 
platerowanych. Z przedmiotów przez nich w ykona­
nych , mieszczą się w sali g łównej na wystawie: koszyk  
z kwiatami na postumencie, misternie wy kończony, w e e ­
n ie  z łp .  2 ,000; para żyrandoli,  w cenie z łp .  500; mie­
dnica z kubk iem , ceny z łp . 260; ek ri tuar ,  ceny z łp . 160; 
zwierciadło tualetowe, ceny z ł .36 0 ;  koszyk do ciasta wy- 
złacany; waza z ta c ą ,  ceny z łp .  400. W y ro b y  te w po­
równaniu z pracowitem wykończeniem onychże, są nad­
zwyczaj tanie, i zasługuią na wszelkie zalety. —  Pan 
J .  K. D rew s, Fabrykant odlewów żelaznych, da ł  na te­
goroczną wystawę wyroby metalowe złocone i s rebrzo­
ne, oraz powlekane m iedz ią ,  sposobem galwanicznym. 
Z tych wyrobów chwalone są powszechnie: zegar b rą ­
zowy złocony, w guście wyrobów zwanych ro c a il le ; 
lew ek  na model lwa Kanowy żelazny, s r e b rn y ;  para 
kandelabrów brązowych srebrzonych, w cenie złp .  500; 
b iust D oktora  W y lie  cynowy i iaie ku rze ,  międzią gal­
wanicznie powleczone. —  Oprócz zegaru wystawionego 
przesz P. A .J a ch o w ic za ^  tenże n ad es ła ł  ieszcce zega­

rek  cylindrowy do obserwacji,  por<iszen,em *Pr ? t y ‘ 
ny, znaczący tuszem sekundy. Zegarek ten wyrobio­
ny u P. A. Jach ow icza  przez P. Jana A liram ., *cst sza­
cowany 600  złp .

G łów n a  K assa  O szczędności. W  tygodniu up ły -  
nionyin do d. 1Jiz Lipca r. b. w łącznie, wydano książe­
czek nowych 42, na które ,  tudzież na dawniejsze w 232 
wnioskach złożono Rsr: 2 ,664  k. 45 (z ł .  17 ,763).  Na 
żądanie 28 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok  bież: Rsr: 8 kop: 3 3 ) ,  Rsr: 683 kop. 3 2 1/* (z ł .  4 ,555 
gr.  15), i umorzono książeczek oszczędności 7; przeto 
Uczestników 3 ,24 5 ,  posiada kapita ł Rsr: 83 ,018  k.
( z ł .  5 5 3 ,4 5 4  gr. 5).

Do Księgarni S. U. M erzbacha  nadszedł nowy ro ­
mans oryginalny pod tyt: C órka Ż o łn ie rza ,  p rzez Eini- 
Ijana D erin ga;  2 tomy z łp .  10.

W  chwili obecnej w ogrodzie Saskim  i w Aleach, 
kwitnące l ip y  wydaią woń n łjprzyiemniejszą. Lipa b y ła  
ulubionem drzewem przodków naszych; wysadzano nią 
drogi i ogrody, a przed każdym dworcem iedno z od­
wiecznych drzew takich, b y ło  zw ykle ulubionem schro­
nieniem przed upałami lata, albo obfitą rosą wieczorną. 
Od Lipy w kraiu tutejszym wzięło nazwanie 117 miast 
i wsi.

Wczoraj w Redakcji K urjera  od L. złożono z ł .  2 dla 
Starców w Górze Kalwarji , na in tencją ***.

W czora j w W ielk im  T eatrze  przywołani,  po P okoi­
ku Z u z i, Wszyscy; po Dwóch p o są g a ch , JPanna Z a ­
górska  i JP. T arczyn ow icz. W  Rozmaitości, po Sztu- 

j ce p rzy p o d o b a n ia  sig , JPanna Darnse 5, i JP. S zy m a ­
now ski 2 kroć.

Do K a ssy  O szczędności P ło c k ie j,  w d. 6 Lipca r. b . ,  
48 Uczestników, wniosło Rsr: 95 k. 85 czyli z łp .  639; 
zaś w dniu 4 t. in., Uczestników 5ciu, odebrało  Rsr: 34 
k .  5 1 l J z  czyli z ł .  230  gr. 3; a ca ły  kap i ta ł  p rzez  373 
Uczestników posiadany, wynosi Rsr: 3 ,9 79  czyli z ło ­
tych 26 ,5 26  gr. 20.

Donoszą nain z Guber: W o ły ń sk ie j  o smutnym ale 
szczególnym w y p a d k u ,  wydarzonym w B erezdow ie. 
Z 4rech synów iednego ojca, w ciągu roku ani ledne- 
go uie zostało. W  roku zeszłym cała rodzina poszła 
zbierać grzyby  w lesie. Jeden z chłopczyków  zginął, 
i znaleziono go utonionego w bagnie. l ' ego roku  nie­
dawno w czasie naw ałności ,  piorun ud e rzy ł  w chatę 
tej rodziny i zabił razem troie pozostałych dzieci.

A n g lja . —  W  K alku cie  pożar z rządz i ł  szkody na 
k ilka  uiiljonów dukatów. —  Poseł f rancuski w C hi­
nach , P. Lagrenee , zaw arł  t rak ta t  z Su łtanem  w Sul- 
luh , k tó ry  ods tąp ił  Rządowi francuz: wyspę B asilan  
na lat 10, za z ip ł a tą  100 ,000  dollarów. W ładza  hiszp: 
w M an iU i, protestowała przeciw temu traktatowi, n- 
trzymuiąc, że wyspa B a sila n  należy do wysp F ili-

i
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p iń sk ic h , a Mtem iest h iszpańską . —  Dziennik a S in ­
gapore  donosi, źe wyprawa an j:  wysłana do B orneo  
pod dowództwem Kapitana B ethune  i Pana Brooke 
znalazła przyiazne przyięcie u kraiuweów. Celein wy! 
prawy iest założyć osadę na wyspie L n b u a ri oblituią- 
cą w węgle kamienne. —  Z A le x z u d r j i  douoszą, że 
Ib ra h im  Basza zachorował.

F r a n c ja .—  W  ostatnim tygodniu a. m. wniesiono 
do kass oszczędności w P a r y ż u  5 3 6 ,1 2 0  fr.; zażądano 
zaś zwrotu 1 ,025 ,000  fr . P rzyczynę tego p r z y p i s u j  
zaniechaniu pracy przez robotników ciesielskich. —  
W  tych dniach znaczna liczba Sztabs- Oficerów wyie- 
chała do R ordo , aby tam ie  uorganizować obóz. Xźę 
A u m a le ( Omal) w tych dniach wyiedzie do tegoż mia­
sta. —  Na wyspie M a lc ie  złagodzono przepisy kw a­
rantannę ieszcze więcej niż w M a r sy lj i; statki p rzy-  
bywaiące z M arokko  i Grecji ,  zupełn ie  są wolne od 
kwarantanny; statki zaś przy by waiące z T u n e tu ,  ule- 
gaią ty lko 5siodniowemu dozo row i.—  W  departam en­
tach południowych i wschodnio-połuduio:, narzekają na 
c iągłe  deszcze i b rak  ciepła. W  B u rg u n d ji  ch łodne 
powietrze zrządziło  wiele szkód w innicom .— G łoszą po­
wszechnie, ze Jezu ito m  zabroniony będzie pobyt we Fran­
cji. —  W  A lg ie r j i  d o n o szą , że w niezmiernej ilości 
w tyrn krasu i w p rzy leg łych  prowincjach, zjawiła się 
sza ra ń c za ;  takiej ilości nie by ło  od lat kiikudziesiąt; 
szczęściem źe iuż sk oń czy ły  się tain żniwa, bo pewno 
g łód by uasląp ił  z powodu zupełnego wyniszczenia zbo­
ża. Arabowie umieią robić pewne potrawy z szarań ­
czy, i bardzo w nich gustuią.

G a lic ja . — Sławny W irtuoz  Karol L ip iń sk i  p rzy ­
bywszy z D rezn a  do L w ow a , zabawi parę miesięcy.—  
Miasto M yślen ice  w obwodzie W adowickim, p rzeb y ło  
kilka dni okropnej trwogi. Dnia 29go Czer: r. b. o 
godzinie lszej z południa, gwałtowna ulewa, śród nie­
ustannych łyskawic i grzmotów, p rz ep e łn i ła  tak rap. 
townie szczupłe  kory to  opasuiącej miasto rzek i  B i-  
s ia k i , iż mieszkańcy nadbrzeżnych domów , zaledwie 
zdążyli życie od nieochybnej zguby ochronić. Woda 
od strony Tatrów przybyw ała w tak ogromnych massach, 
iż trzema noweini ro zp ły n ę ła  się k o ry ta m i : ulicą Stra- 
domską, Rynkiem i koło góry Szubienuej. T e  rwiące 
i szerokie strumienie unosiły mnóstwo sp rzę tó w ,  za­
sobów i by d ła .

H iszp a n ja .  —  27go z. m. liczne t łum y  ludzi zgro­
madziły  się na ulicy P uerto  d e l so l;  władza podwoiła 
straże i p a tro le ,  a spokojneść nie została naruszoną.
-— 24go z. in. W . Mistrz dworu Królowej K ry s ty n y  
Xżę l io k a , u da ł  się na o k rę t  woienny M a n za n a re s , 
aby zaprosić Infanta D on  H e n ryka  na u c z tę , na k tó ­
rą  zaproszono 22 osób. Infant siedział po prawej 
•tronie Królowej I z a b e l l i , i z jedna ł sobie p rzy chy l­

ność obecnych piękną swoią postawą. —  P. Warty,- 
nez de l.a R o za  24go z. m. p rz y b y ł  do B a rce lo n y ;  
na drodze  ug rząz ł  tak g łęboko  z swoim poiazdem, źe 
go 20 koni nie mogły wydobyć. Chorobliwy Minister 
musiał śród ulewy zaczekać na otwarłem p o lu ,  nim 
znaleziono wóz, k tórym  poiecha ł dalej. Później mu. 
s ia ł  przez dwa dni zatrzymać się nad brzegiem wez­
branej rzeki, dopiero gdy woda opadła ,  odw ażył się 
konno wbród p rzebyć rze k ę .  T ak i  to w Hiszpanji 
stan gościńców, któremi Królowa wkrótce ma podró-
Ź o w a ć .

H o la n d ja . —  P. P ieudctem ps (W je ta n )  p r z y b y ły  
z L o n d y n u  do H a g i, 3go b. m. miał zaszizyt w yso-  
nać na koncercie u dworu 3 swoie kom pozycje ;  ro ­
dzina królewska okryw ała  Artystę iak najpoch lebnie j- 
szeini pochwałami. Król raczy ł  przyiąć dedykację  
nowego iego koncertu.

N iem cy . —  3go b. m. u m a r ł  w S z tu tg a r d z ie  P e ł ­
nomocnik niderlandzki Baron v a n  d e  S p ieg e l. —  Xżna 
K en t Igo b. m. p rzy b y ła  w towarzystwie swoiego bra­
ta Xięcia F e rd y n a n d a  S rsko-Koburgskiego da W ie ­
d n ia .  —  Cesarzowa A u s tr ja c k a  przez k ilka dni by ła  
s łabą. —  Coraz bardziej słychać, że Król P ru sk i  ma 
zamiar u tworzyć m aryn arkę ,  i źe G d a ń sk  będzie  po r­
tem woiennym.

R o zm a ito śc i . —  Przechwulca c h e łp i ł  się że ucią ł b y ł  
na wojnie ręk ę  iedneinu z nieprzyjaciół. „L ep ie jb yś  b y ł  
z rob i ł ,  gdybyś mu b y ł  g łow ę uc ią ł ,”  r z e k ł  ieden z 
słuchających. „ B y łb y m  to też i z robi ł,  gdyby nie by ła  
iuż uciętą .’ —  Przed 2ina tygodniami A rtys tka  dram a­
tyczna Panna Georges (Z orż)  występowała w Paryżu na 
swój benelis w sławnym dramacie D iu m a sa  pod ty tu ­
łe m  W ie ia  N e ls h a , która skończyła  się o godzinie 
w pó ł  do lszej po północy; potem dopiero  miano p rze d ­
stawić ieszcze koinedją pod ty t: S k a u d a ł ,  która z tezę- 
ł a  się o godz: le j .  T o  widowisko dość ra n o  skończyć 
się musiało. —  Na hippodramie Nowego Orleanu w A -  
m eryce, odbywa się, iak donosi K u rje r  Nowo-Jorkski 
zak ład ,  którego oryginalna śmiałość nie ma sobie podo­
bnego przyk ładu  w dzieiach szybko-biegactwa. Nieia- 
ki E llsw o rth  za ło ży ł  się że ubieźy 1000 mil (angiels:) 
w ciągu  1000 gadzin, milę iedną na każdą godzinę, ani 
mniej ani więcej, tak że droga przez niego przebiedz 
się inaiąca wymaga bez przerwy czasu 44 dni i 42 no­
ce, nie mogąc poświęcić spoczynkowi iak ty lko  czas k tó ­
ry pozostaie mu w każdej godzinie po ubieżeniu iednej 
mili. Z ak łady  obustronne dochodzą miljona z łp .  T rzech  
Komisarzy delegowanych iest do pilnowania na przemian 
i bez żadnej przerwy E llsw o r lh a  tak dniem iako i no­
cą; obowiązani są oni czuwac nad wiernem w ypełn ie ­
niem ujścia mili na każdą godz inę ,  i dostarczyć b ie­
gaczowi wszystko czego zapragnąć lub potrzebować mo-
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t e .  Osi- lnie wiadomości donoszą,  ze Ellsw orth  ubiegł  
iu* znaczną część drogi ,  i t.e nie wątpią o wygranej  na 
lego st ronę.  —  Łowny Pan obcią iony długami ,  będąc 
bardzo  cho ry :  o Jedyną  ła skę  o któ.  ą proszę Nieba,  
r / e .  ze do Spowiednika,  iest, ał.eby mi p r zed łuży ł  Sy­
ci e poty,  pók ibym nie zaspokoi ł  moich dłużników.  
Powód iest tak ważny,  odpowie Spowiednik,  Se Niebo 
wysłucha może prośby Iwoie. Jeżeli  Niebo uczyni mi 
t ę  ł a skę ,  r z e k ł  chory do iednego z swoich p rzyi ac io ł :  
niesieni pewny be nigdy nie umrę.

PRZYJECHALI  do W A RS Z A W Y.
Bako de H eite  Kar;  P o ruc z :  z Lw ow a;  F re jm und  Ja n  Kupiee 

* Gdańska; G iedto jć  Ju l :  X i ę  z Radomsk:; Je żew sk i  Jo z :  U rz ę -  
dnjk  z Pe te rsburga ;  L ub  lici, Kar: K u p :  z Gdańska; N oak  Jan  
I Iaudi: zPozuania; O żarow sk i  Kon: Hr: zB rzuzy; Potocki Leon 
lir/.- z Łom ży:  Paccram Kd: Ob: z P rus;  Rusock i  Józ :  Hr: / .Lw o­
wa; Romanowicz P i o t r  D ok t :  P ra w a  z Lwowa; S krodzka  Ju l jan :  
Guw « Gub. G rodz ień : :T yszk iew icz  Mieli: Hr: zW iln a .  (G -P-)

K O I B I J E S I E W I A .
Maiąc zamiar  w k ró tk im  czasie opuścić W a rsz a w ę  , mam 

zaszczyt zawiadomić Sz:  P u b b ,  iż udzielam sposobu robienia  
sz tucznych K W I A T Ó W ,  nieznanego w tutejszem mieście , 
z pap ie ru ,  za bardzo matem w ynagrodzen iem ; w yroby  mej 
F a b r y k i  znane są Sz:  Pub l : ,  a nawet na tegorocznej  W y s ta ­
wie znajduią  się. Osoby prze to  chcące  ko rzy s tać  z mego 
k ró tk ie g o  pobytu, zechcą swój adres  zostawić w Składzie  P a ­
p i e r u  P. Daj - I r o z z o  p rzy  u l icy  Senatorskiej,

Rajmundo S a r  t o r j o.
Dwa L O K A L E  do naięcia każdego czasu pod K r  1666 B. 

p rzy  ulicy M okotow skie j ,  sk ładaiące się z 4cli P o k o i ,  Kuchni, 
d ru g i  z 2ch P oko i ,  Kuchni,  Stajni, W ozow ni ,  Drwalni, P i ­
w nicy ,  na świeżem zdrow em  pow ie trzu ,  p rzy  brukowanej u-  
l icy ,  za cenę um iarkow aną;  dla Osób b ardzo  dogodnie  bo n a  
dole, duży ogród  do p rzechadzk i /

Z  powodu spiesznego w yjazdu,  iest  K O L O N JA  do sp rze ­
dania lub w ydzie rżaw ien ia ,  sk ładająca s ię  z p ó ł to ry  w łók i  
now opolskie j ,  zabudowaniami, najwięcej obfita w łą k i ,  siana 
zbierano iuż około  fur  6 0 ,  najp iękniejszego,  a ieszcze d rug ie  
tyle  będzie,  bardzo k o rzys tna  dla  chowania Krów na Nabiał ,  
bo  ty lk o  7 w iorst  od W a rsz aw y  za  P r a g ą ;  życzący sobie 
takow ą nabyć, dowiedzieć się może pod N r '1666 BP przy  uli: 
M okotow skie j  u W łaśriciela .

Uzdatniony w sw wn fachu dobrze na  robocie znaiący się 
S U B J E h T  Z E G A R M I S T R Z O W S K I ,  może z a ra z  dobrą  i sta­
ł ą  Kondycję  znaleść u S. Damach, Z egarm is trza  w Lublinie.

Ej.r-3 i ts -  i t s  i m  T m > 3 W r  m r  r m -
T OM AS Z KI EM  ICZ K R A W IE C  MĘZK1,  §

y przen ió s ł  swój W a rsz ta t  pod Nr 2gi przy  ulicy Sgo Jana,ajr  
llobok Zamku. Poleca się łaskaw ym  względom J M  W .  i | j |  

t i w w .  PP .  aby raczyli  tak nadal zaszczycać i zanfac^T 
f i /w  powierzonej  lub zamówionej  Robocie, iak dotąd ,  a«jg 
jjfr b lórą  podług  Mód lub życzenia , iak najspieszniej  ui.e jaj| 

omieszkam w ykończać .  pr

Niżej pod).isan> IN T R O L IG A T O R ,z a m ie s z k a ły  stale w mie­
ście Guberni:  Radomiu, a wydoskonalony w- swej sztuce w 
W arsz aw ie ,  mam honor  zawiadomić J W  W . i W W .  Panów i 
Oby v ateii  miasta Gub: Radomia i iego okolic ,  i i  przeniosę 
saoią pracownię «d dnia 6 L ipca  pod Nr 144 przy  ulicy Lu-

bełskie j;  w k tóre j  p rzy jm uię  obsta łunk i na wwzeJkie ro bo ty  
In tro l iga to rsk ie ,  zaręczając za  spieszne i czyste wykonanie 
onyrh ,  o raz po cenie um iarkow anej,  polecając  się łaskaw ym  
względom. L .  B o u 1 1 i e t t .

W  d. 3 /1 5  b m. o godz: 4 z po łudnia ,  w miejscu po- 
t , i | B  siedzeń T r y b :  Cyw: Gub: Wrarsz: W y d z :  3, w-Warsza­

wie pod N r  549, sp rzedaną  będzie  w drodze działów,
- pomiędzy w spół-Sukcessoram i po n iegdy Ja n ie  Z a le ­

wskim, N IE R U C H O M O Ś Ć  N r  829 w W arszaw ie  p rzy  ulicy O- 
g rodow ej  położona. W a d ju m  po trzeba  zI ozyc w ilości Rsr.oC 
Inne warunki przejrzeć można u Marcelego P a w łow sk ie go  P a ­
trona, w W arsz aw ie  pod N r  2376 B. mieszkającego, lub w Ran- 
celar j i  W .  W ojciechow skiego  P isa rza  W y d z :  3 T ry b u n a łu .

Marceli  P a w ł o w s k i ,  P a t ro n .
Cwiadamiam Osoby interesowane, iż zmieniłem pom ieszka­

nie moie z ulicy S ta rego-M iasta  Nro 61, pod N r  1100 przy  
rogu ulicy Twarde j  i G rzybow a,  w domu W/. Schmidta, Z a­
razem upraszam łaskaw ego  Znalazcę, aby ra c z y ł  zwrocie  
K L U C Z E ,  k tó re  zagubione zostały  w dniu 8m b. m. ladąc 
* S ta rego  Miasta przez  ulicę Krako ; Przedmieście  i K ró le w ­
s k ą ,  na G rzybów , pod  tenże N er ,  za stosowną n a g rodą ,  t e ­
sli tego żądać będzie.  M a rk u s  S achs .

Dnia 9  b. m. między godziną lOtą a l t t ą  w nocy, skradzione 
.o s ta ły  naslępuiące rzeczy: K U F E R E K ,  w którym znajdowała 
się różna Bielizna m ęzka  z cy f rą  S. W „  różne Spodnie letnie 
i Kamizelk i;  T łu m o cz ek  ieden, w k tó rym  b y ło  4 par  Sukien 
jedwabnych, 3 par  wełn ianych ,  1 muśl inowa w cienie amarant .  
C hus tka  duża francuzka w deseń ( t ło  niebieskie ), Szal p lu ­
szowy zielony z brz< gami różnego  k o lo ru  cieni, Szalik  czarny 
manty now y, Chustk i  ba tys tow e z cy f rą  F .  W’, i inne d ro b n o ­
s tk i  do ub io ru  damskiego; o raz d ru g i  T łu m o c z e k ,  w k tó ry m  
b y ł a  A lg ie rka  czarna k o r to w a ,  Su rdu t  z c ien iu tk iego  sukna 
g ranatow ego  i Surdu t  szaraczkowy. Niemniej P a p ie ry  nas1?" 
p u ią c e :  dwa W e x le ,  ieden na  R s r :  L036, drog i  na Rsr;  978, 
oba  so lidarnie  przez  M oz esaL e jb  O patow skiego  i Janasza Kul- 
sk iego ,  na rzecz S. W olrauch  wystawione; Dowód Banku na 
z łp .  21 ,000 i t rzy R ew ersy  p rzez W .  Grabow skiego ,  *a rzecz 
S .  W olrauch ; razem  około z łp .  50,000. K to  wspomni one r z e ­
czy  i pap ie ry  ws śledzi,  n iech się zgłos ić  raczy do JP a n a  S. 
Auerbach pod Nr'224'1 p rzy  ulicy N alew ki,  a o trzym a z łp .  200 
n ag rody .  U prasza  się p r z y te m ,  aby z tych  rzeczy n ik t  me 
nabyw ał ,  owszem zaraz meldował gdzie należy, leżel i  chce 
uniknąć odpowiedzialności. . .

-  Dnia 13 b .  m. z g in ą ł  m łody  C H A R T  b ia ły .
M Znalazca raczy odprow adzić  do S zw ajcara  na

N o w y -św ia t ,  do g m a c h u  N a j w y ż s z e j  Izby O b ra -  
=4* chunkow.ej, a o t rzym a p r z y z woitą  nagrodę .

" K A Y l ' O R  S  I  R l ^ ^ R N
G u w e r n e r ó w  i G u w e r n a n te k ,  p i  s y  u l i c y  F re ta  N.  271
Są do umieszczenia Osoby p łc i  obojga  z wyzszem iniższem u- 

sposobienie-m,z muzy ką. śpiewem lub bez; Bony Niemki i ł  ran- 
cuzki:  wszy s tk ie  te Osoby są upoważnione od K om ite tu  w chlu­
bne opatrozone świadectwa. Paulina Z t t o l iń s i a .

Dziś rano c iep ła  stopni 10 W czoraj w po łudnie  14.
T E A T R  W IE L K I .  J u t r o ,  5ty raz Fur:ja z L a n n r m e r n .
Niżej podpisany,  p rzez la t  k i lka  w Hotelu Saskim Restau- 

rac ję  u t r z y m u ją c y ,  p rzen iós ł  zakład swój pod N r  5 / 6  przy  
rogu ulicy Bielańskiej i D ług ie j ,  do domu P- Duckmann; d o ­
nosząc p rze to ,  że od iutra  o tw a r tą  będzie  iuż R E S T A U R A ­
C J A  i K A W IA R N IA  na lm  p ią t r / e  lego Lokalu, ma honor 
z Obiadami,  Śniadaniami i Kolacjami sw oitmi polecić się ła-  

■ ■ -  — . •• ■ * Michał OsA.skawym względom Szan: Publiczności.


